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WIADOMOŚCI KRAJOWE: | 
' NAJJASNIEJSZY PAN, Ukażem Narwsższyw nadiu 
18 (30) listopada 1858 r. wydanym, "odmówił ułaska- 
Wienia 'proszącemu 6 takowe Tomaszowi Szałubowskie- 
Nu. za -rozrnyślne zabójstwo swego ojca wyrokiem 
Sądu kryminalaego gub. Płockićj:i/ Augustowskiej 'z d. 
18 (30). marca 1857. r. „przez sąd appellacyjny w. d..? 
UA) sierpnia t. msa przez Kiy departament rządzącego 
senąta'w.d, 14 (26) lipca 1858 r.,, zatwierdzonym,. na 
Pozbawienie wszelkich. praw i zesłanie dó robót cięż- 
kich w kopalniach „na ,czas nieograniczony, wraz ze 
skutkami do tćj kary przywiązanemi, skazanemu. 

" Rozkaz'do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 7 
"e n910 Wok am ozeni e.) $ $(128 
"AM, Przez; postanowienia. Rady. administracyjnój — 
Wwydziale Kom. Rz. Spraw, mianowani: sędzia sądu 
l kryminalnego gub. Warszawskiéj;.radcai kolleg, Jakób 
| owsiki, p. o..sgdziego sądu appellacyjnego, królestwa; 


Wkurator przy trybunałe, cywilnym w, Kaliszu, spra: 
Wujący z delegacji urząd sędziego „sądu kryminalnego 
. Warszawskićj, radca kolleg. Kazimierz Swierzyń- 

SK pi o tegóż, urzędu; sędzia trybunału cywilnego 
W Kalisza, sprawujący z delegacji trżąd prokuratora 
Przy tymże trybunale, assessor kolleg. Ignacy: Rembież 
Haki; p: o: takówego urzędu; asseśsór trybunału; spra* 
Wujący ż delegacji urząd sędziego trybutału cywiluego 
w Kaliszu, radca honor. Felix Jeziorański,.p.o. „tegoż 
Urzędu; asses sor sądu policjipopraw. wydziału Jędrze- 
Jowskiego Roman: Linowski, psd.) assessora trybunału 
Cywilnego w Kaliszu. III. Przez różpofządzenia kom- 
Missji rząd, i; władz oddzielnych ,. w, wydziale „Kom. 
tz. Sprawied.. mianowani:.podsędek. sądu pokoju okr. 
„Węgrowskiego Bartłomićj Rusiecki, p. 0. assessora sądu 
Policji popr. wydziału Siedleckiego; assessor, sądu. poz 
Icji popraw. wydziału kęczyckięgo, radca, hon. Adolf 
t, p.o. pisarza sądu pokoju okr. Rawskiego; pod- 
Pisarz sądu pokoju okr. Bialskiego Jan Bielak, p. o. 
Pisarza tegoż sądu; podpisarz sądu pokoju okr. Toż 
Masżewskiego, radca hón, Władysław Marjewski, p. 0. 
assessora Sądu policji popraw. wydziału Łęczyckiegóż 
Podpiśarz sądu pókoju.ok*. Kazimierskiego, sekr. gu- 
erar Józef Szpot, p' 6. pisarza sądu pokoju okr. Ko» 
Zieniekięgo; Applikant sądowy przy tcybunale eyw: 
W Warszawić Stan: Maliszewski, p. o. podpisarza sądu 
Pokoju okr: Bialskiego;' archiwista sądu policji" popr 


: Warszawa, Niedzielą zo StYCZNIA.. 
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wydziału Sdndomierskiego .Andrzćj Hreth;sep: co. pad: 
pisarza sądu pokoju okr. Tomaszewskiego; kancellista 
sądu: pokoju; okr.. Soleckięgo; Każimierz Wierzbicki, 
p+ 0. podpisarza sądu, pokoju,okręga, Kazimierskiego. 
Przeniesieni na własne „żądanie: pisarz „sądu, pokoju 
okr. Staszowskiego Henryk Markowski, a takiż urząd 
do sądu pokoju okr. Radomskiego ow Radęmsku;:ar- 
chiwista trybunału cywilnego w Komży Kazimierz 
Arczyński, na takiż urząd, do trybunału cyw. w War- 
szawie;—dlą dobra służby; pisarz sądu pokoju okr. 
Kożienickiego,-asssessór Kolleg: Piotr Wacławśki, “ja 
takiż urząd dó sądu pokoju okr. Włodawśskiego; ‘pit 
sarż okr. Radomskiego w! Radomsku Ałex.( Rudykow- 
skiy na takiż urząd do' sadu pokoju okr: Staszewskie- 
go; archiwista trybufiału/cyw. w Warszawie” Waleńty 
Swidwiński, na takiż urząd dotrybunałw cyw wskŁómży. 
W: wydziale: Kom. Rz.sP: i YS: mianowani: |assessor 
prawny przyvrządzie gubs Warszawskim; sradca shoni 
Michał, Rogoziński, p.o.) referenta prawnego : taniże; 
kontroler, kassy:pow. Warszawskiego! Michał Maslow- 


ski, pr+,9. „kontrolera kassy gubern. Warszawskićj; | 


dziennikarz archiwista kassy;gube Warszawskićj Wa- 
wrzyniec Malicki, p. o, kontrolera, kassyc gub, „War- 
szawskićj Teodor.Czerwiński, p. o, kontrolera kassy 
pow. Kaliskiego; kontrołer kassy, powiatu , Mławskie- 
go Tomasz Wołowski, p. o. kontrolera kadssy  gubern. 
Płóckiej; adjuńkt przy kontrolerze kass i rachunko- 
wości' w rządzie” gubern. 'Płockim Franciszek Ziele: 
niewski, p. o. kontrolera kassy powiatu Mławskiego.-= 
(Podpisał) = Namiestnik, l Jeneraładjutant Xiąże Gór: 
czakow. oig EPO I 790 
g W obliczu wrażeń estetycznych jakiemi:dziś 
obdarzają nas professorowie magji hippozófji, 
na które tak jesteśmy. czuli; może «nie, od;rzeczy 
będzie! podzielić się -z czytelnikiem wiadomością, 
co.do mas;dobiegła przypadkiem,>że zamierzoną 
jest, zabawą innego. rzędu, która, niewątpliwie 
z innem jeszcze spółczuciem przyjętą będzić przez 
publikę. — Oto, maestro nasz. pan, „Dobrzyń: 
ski; rozpoczął przygotowania. do przedstawienia 
części opery swój z śpiewem, chóraini i towarzy= 


,szeniem orkiestry, zupełnie zgodnie z partyturą. 


Opera ta ma tytuł; Alonbar: czyli sFłabustiery,'i 
dotychezas znaną jest-nam zaledwie z orkiestro* 
wych urywków: od: czasu bdo: czasu wykonywa» 
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x i Sa 0 U( 1GOBINU ABIWSOTSI > 
nychi'' Przedstawiona one była podobno mn 
kiedyś w: całości czysteż w zńacznój, częściale raz 
jedet tylko, pod'gółem niebem,i kto itospamięta? 
Dziwna. to rzeczą: zaprawdę: operę tę ukończył 
p. Dobrzyński przed: dwadziesth przeszło laty; 
ktokolwiekczna ją cchoćhy ©ż wyjątków, | znawca 
czysnie znadyca, kaddy'mówi ocnićjizi największe« 
mi pochwałąńi-jednakże" to *dzieło; które: ma 
wzbogacićstak ubogi repertuar! muzyki pólskićj; 
dotąd nie zobaczyło  świata;nie mogliśmy: go 04 
garpąć uczuciem 'współności:i iprzyswoić sobie 
naw krajową własność, *Qzemu stoi przypisać, za” 
pytamy z jednym z'korrespomdentów Gazety: Co- 
dziennej? :Jedha z odpowiedzi jaką możemy przy 
toczyć ma to zapytanie jest (ta, że: wystawieniu 
jéj teatralnemu; we wszystkich 'waruhkach opery) 
przeszkadza nadzwyczajńa bhieudolńość, librettax 
Prawda; jest: to przeszkoda ważna; ałesta jeżeli 
nie przed dwudziestu laty; tó<dziś|'ptzynajmniój 
zypewnością dałaby się usunąć;: na to potrzęba 
tylko: dobrćjwoli,yserca koleżeńskiego i porozu= 
mienia'się. «Mamy: przecie, *załąski: Boga, kilku 
poetówwnawet tu w: Warszawjej: jak « ppisKorzer 
niowski, Bogusławski, 'Wołski,u Chęciński,» Szy 
manowski {W aeław; którzy nietylko dali dówody: 
zdolaności*-dramatycznyeh ałę *iobeźnani sącz pó= 
trzebami:j warunkami  zastosowąnia'układn poćr 
zjidę mużykie Qzyż więc miałoby hiepodobnómi 
być”podłożenie „innego: libretta przy: zachowanię 
tejże samójmuzycznćj”myśli; a jeśliby: ;zachodżiłw 
potrzeba: zmiany niektórych ustępów mużycznych 
w miarę zmiany textu lub srytmyjctoćby: sobie 
z tém znowu p. Dobrzyński poradził,=i z tej 
strony ustąpiłaby już-teodność- przedstawienia na 
sęenie| tak' znakomitego dzieła, a' tak drogiego dla 
nas jako będącego utwóremi rodaka .Pfzecieź'po 
Dobrżyński znalazł: możność, pizedstawienia-$o' 
zą granicą, w: Niemczech, przy spółdziałaniu naję 
pierwszych: śpiewaków Pśpiewaczek:i zrobił fus 
rore: wszystkie gazety z tego! czasu (rok 1845), 
mianowicie gazeta Vossa; brzmią jednożgodnemi 
dla niegorokrzykami uniesień, stawiając komipo= 
zytora obok Felicjana Dawida, sa: dzieło jego na 
równi z'utwórąmi pierwszych "mistrzów: europej* 
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dół przez 
| J. 4. Kraszewskiego. 


A Tow II, 
„(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 27.) 


' — Jąkież widoki? — powtórzył: zdziwio- 
ly Szambelan wpatrując się z osłupieniem 
_ W Referendarza — jakto? pan byś myślał? 
| —*Ale ja” nie nie myślę! nie nie chcę! —* 
| Oburzony tem aby go nie skompromitowano, 
| Żąwołał urzędnik — panienka ładna, podo- 
| ba mi się, jednak do jakichś tam projektów 
bardzo daleko. 
_— Ale gdyby... przerwała siostra. 
 — Dajże WPanna temu pokój... dosyć! — 
Vek? Referendarz stanowczo... : wiele na to 
Votrzeba bym życie moje komuś powierzył... 


~- i 


RESZTKI ŻYCIA. 
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..Przeprowadziwszy chwilę rodzeństwo któ: 
re się na to zgodzić nie mogło, „by po dwóch 
u drzwi Podkomorzanki odprawąch,.. raz 
trzeci do nich zapukać, . choć .pragnęło bar- 
dzo wcisnąć się do zaczarowanego oczyma 
Adeli ustronia; Szambelan pod pozorem pil- 
nćj sprawy cofnął się ku swojemu dworkowi. 
W drodze dopiero ochłonął zupełnie i zdał 
sobie rachunek z tego co go spotkałó, obu- 
rzając się na Poronieckiego, i gdy tam słowa 
nie miał naodpowiedź munależną, teraz. wy- 
mowne bardzo znajdował wyrazy na skarce- 
nie jego. zuchwalstwa. — Śmiałek jakiś! — 
mówił do siebie, — ale to .postępek nie dó 
darowania, puścić go płazem: nie można... 
toć on ze mną poczał sobie, jak z jakim mło: 
kosem.... Wprawdzie były powody, miał o co 
się, przyczepić 'do mnie, ale zawsze! — Cóż 
teraz począć? najstosownićj plunąć, pogar- 
dzić i milezćć!... 

Wchodził do swojego dworku usiłując wsu- 
nąć się jak najciszćj, tak aby uniknąć oczów 
pani Farfurskićj, ale ta już na niego czato- 
wała oddawna. Ledwie za klamkę pochwy- 
cił, gdy przeciwne drzwi otworzyły się szybko 


g 


ciekawościątwarząc oi ^ 063400: i 
— Cóż fo się stało? — zawołała, — pai 
byłeśni sąsiada? 0 usqywi4 sslod ) 
baxs Ja? siaostndó ban sabosk ogadni 
10 Widziałam jak wychodziłóśl:* ńa móje 
oczy! ` AE w TUPA 
— Tak! tak! w rzeczy samej, włąśnie o 
tem mówić miałem, śmieszne zdarzenie, sam 
mnie zaczepił, prosząc ò radę w jednej spra- 
wie; niepodobna było ódmówić! `` ` 
"2 Dlaczegóż dotąd tak unikał, a tu nagle 
tak się rozczulił? ENEA 
— Rozczulił, w istocie, zgadłaś Jadwisiu! 
tak było, łzy miał w oczachiii ale to tajemni- 


i kuzynka stanęła przed nim'*z rozognioną 
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ca do pewnego czasu.: niemogę “nie powie- 


dzićć.;; dałem słowo..+ aisss} {yd oì 

— Nawet mnie? t= z wyrzutem poczęła, 
krygając się kuzynka. ) 

— Ale nikomu a nikomu... 

To mówiące, Szambelan wpadł do swojćj iz- 
debki myśląc -że przerwie rozmowę, ale pani 
Farfurska pogoniła za nim. 

—“ Co mi to pan prawisz! — odezwała się, 
tajemnica? bałamuctwo! Niby to ja tak ogra- 
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skich. (Ten ekóralmy sąd Niemców, niechętnych ; wanią Zygmunta 4Hgo:, Podania Radziwiłła są 
w ogólê talóntom słowiańskim, zwłaszcza teź | tu potówiahę Z szwedzkiemi i' niemieckiemi źró- 
w zawodzie muzycznym który u.nich tak wygó- | dłami, a w przypisach umieszczone stogowne ob- 
rował, jest dóstafeczną i chludmą rękojmją. z BI jaśnienia, W dodatka zaś umieszczone "sg ciet 
atworu naszego zfońka. Trzeba było wiele zró: | kawe listy xięcia Janusza Radziwiłła, naczelnika 
bić, aby zwalczyć nawet przesą  marodowy = Jora rokoszu Zebrzydowskiego, do 3:6 


wydobycia żyda, znowu biskup -miinstepski za* 
protestował, chcąc rabina i PEE A iprze” A 
'konać, że kościół chrześcjański równie święcinie* | ı 
dzielę, jak synagoga szabas. W reszcie w ponie- 
działek rano obie strony już się zgodziły,i skru 
puły sumienia jednego i zazdrość drugiego już 
przeminęły. Więc udają się do dołujedai z po” 


+ 


Mielizbysmy tylko my jedni/ My jego współbra* | przyrodniego xięcia Krzysztofa pisane. 
cia, być UE ANE AE y > N albo | | 
pozwolić mu marnie zaginąćby lolit 

bieństwem, albo zdroźną Gb 
to przyznać musimy, że p. U 


nie wiemy czemą przypisać, mało ma u nag, 
sznania | Eh PAYA Sh owiada ono wy- | 
sokości th jakim go Big dbliaki i zasług, | 
jakie. sdm w narodowój mitzyce położył.. Toż oñ 
pierwszy równocześBiez Szopenemipo nim kształ; 
cił muzykę (rodzinną, ad prostego mazurka aż do 


rzyńs 


skomplikowanych koncertowych dzieł.temata lu-. 
dowe rozwijał, układał jaż to na pojedyńcze in- 
etrumentacjużcna iorkiestrę, ; źaden rodzaj muzyki 
obi: yl manie jest;-odskrómnćj kujawianki aż do 
%zżąiosłegoii przenikającego y; Swiety Boże'* wszy- 
stko/mosi na sobie cechę: genjuszu i: oryginalnó+ 
ści: na trzysta dzieł: konkursowych. w Wiedtiiu, 
byłorto: jeszcze.w;r. 1834, jego Symfońję uznano 
zaspierwszą istylkoo teniata; zbyt „wybitnie 'ozna- 
czające harodowośćó autora, |skłoniły aędżiów do 
addańia; pramium lsachnerowi, a Dobrzyński po- 
przestać nailgjał: na'chlubaćj yzwiance,czyli;po> | czyną licznych zajść, niedozwalających zachowa 
mimo stronności nazkaczono:mu: drugie miejsce T) 7 vami. 


wóródstizystu;konkurajĝcychoAléwjak przyszło Pochwycenie Walkera przez kómmodora Paul- 


tóru, opuszczając życie /publiczne: Podśektetarze 
stanu Ziwanowicz i Nikoliez, oraz radca kassa+ 
cyjny' Knieziewiez: i major Zach“ otrzymali od 
skupczyty dymisje i na wygodnie skażani zosta“ 
li, Jesżcze”wielu zmian różnych urzędników spò- 
dziewać się należy.  /* . (Neue Pr. Ztę. 
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Aia słade koś garadi A KA | 
sztnką wystąpiąprzed naszemi'oczyma. Tak jak |? 


w toku '1848 nie zwrócono uwagi na Neapał, tak i 
teràz:1859r. Lombardòwie padliby ofiarą zazdro” |. 


nicztych, przemawiający w imieniu Angi aw | 
może być stanowczym sędzią nietylko spfawy 
między Włochami i Austrjakaini, ale aiy i 
strzygnąć między Niemcami i Yrancją. Rząd sat” | 
dyński przygotowując  się-teraz.do wojny z Au" 
strją, spełnia tylko to, co iw skutek swoich sto” 
sunków prędzój czy późnićj uczynić musi: albo 
powiedzmy raczój: przenosi tylko wojnę na pola 
bitwy wa Włoszech, wojnę, która od łat dziesię* 
cia trwa we wszystkich gabinetach i po wszyst- 
kich dwórach Włoch. Austtja wojowała z Sar- 
| r dydją. pod względem finansowym, zawartym zwią- 
Londyn 24 stycznia. Lord Pahnerston zaptó* | zkiem celnym z xięztwami Parmą i Modena; pod 
sił 40 członków Izby niższój, do jego strońńietwa | względem moralnym, wpływem na dwór rzymski; 
należących, ná ucztę, którą 2 lutego dać ma,item | pod względem dyplomatycznym, obrażając poq 
słów sardyńskich w Toskanji p Baspa A; przes 

cieź, Auetrja chętnie to, prz; znajemy, uczyniła ty 
ko:to, co ;ze'stosuaków: jćj, jako panującćj wła? 
dzy, koniecźnym zdawało 'się być obowiązkiem. 
ubi ©) 010420008 (Neue Preussische Zeitungi) 
MOR BIN ;xbgsqo U Su TT! IIR Jeg w oga u e 
“Wieden 24 stycznia. Wiele pism przesadza li* 
szbę wojsk austrjackich wysłanych do Lombardji 
Wiádomo pówszechtie i woate Bio jest tajómiicj. 
Że ztąd tylkó frka ać Pn Wih 
a ten składa się z4ch brygad piechoty, jednćj bry- 
gady konnicy i należących żwyczajnie do każde- 


go kórpusa baterii brygadaych i rezerwowych. | 


następnie dovwyłónanja, : jednozgodne zdanie o- 
pisjigpablicznćj było: za utwórem Dóobtzyńskiegó, 
tak nas 'przynajmnićj tzapewnia, Orędownik naw 
kęwy Póznański. «Dobrzyński więc'chlubnie: zapi- 
sał'imie! polskie wśród obcych, w dziejach muzy- 
kireprózehtowałcnas wśród «'eudzoziemców, żyjć 
Ww 'odosobnienia,mała kto'o niego siętrószezy.dzie- 
ła|jego większego «rozmiaru bardźo ztzadko sły- 
szymy;copery wcale: nie znamy-—i czemuż toi bn 
mas itakranika 'dzy!nzy jego: Taki stan rzeczy: nie 
dowodzi braterskiego: uczńcia, nie dowodzidba: 
łości: o. dobro sztuki która unas tak" Starannego 
prótrzebujćcóbejścia”przy: pierwszym jéj rozroście: 
Obecnie jeżeki>cprżyjdzie da: skutku :.prtzedstatwie- 
nie choć:ćżęścicjego apery, i jakiekolwiek i:gdzie: 
kolwiek ono będzi; spodziewamy się,żeto przy- 
pomnienie: sięs'p. Bobrzyńskiego, wywrże dobry 
wpływ |inaspubliczność, 7a 'wrażenia .jego-muzyki, 
uisposobią' dlań>poetów, którży przyjdę: mu w'po+ 
midei postarają'się talent jego dlarśceny'krajo+ 
%wój upoźytećznićj Vlei: wód 

[be Włkrótcó:ma wyjść z druku ważne history- 
czne dzieło, wyjętecz tek; Naruszewicza, pòd y=- 
tatem: o Xzęcihołreysztofa Radziwiłła, hetmana 
polnego litewskiego; «spraw: wojeńnych:i:polity= 
erkych częśót:trzy o Obejmują one przeciąg ezaśu 
ol rókuid620-do 1632; a więc epokę wojay: Gus 
stawa-dolfh. Rękopiśm:ten prostuje wiele myl: 
nych: pódaai :Piaseckiego i wykazije: całe. rożprzę- 
żenie: wewnętrzne „„Rzecżypospolitćj ,ojakie się 
wkradło i'rozszerzałó yw drugićjupołowies panos 


„/'Cenasbawełny, spadła. jis teiiukia 
Mad riyto24us ty c zin ia. Kiąże Adalbett 

bawazski lekko zachorówał w Aranhuez. < 
Wczoraj członkowie ambasady francazkićji at 
ustrjaekićj mieli szczęście być przedstawieńi Jéj 
Kr: Mości. a | (Le Nord.) 
sna NAGO W SDE 


żaproszeniem pokazał dowodnie, że wcale nie my- 
sli oddać w cudze ręce „przywództwa oppozycji, 
Zarazem „postępkiem tym. zbijają. się wszystkie 
więści mylnie. podczas, ferji. rozsiewane, „jakoby 
lord Palmerston dla przytępionego słuchu'był 


zmuszony usunąć się zupełnie ”z drogi życia poli- 
0vVJ978 SIW I ) 


arda PRAW RAA 0. ta EE 


tycznego: ASDY 
Morning Posć *w swoim'ostatnimaftykale, has 
stępujące ciekawe robi uwagi ole9i 06 0002 sa 
(Wodawnych niemigekich kronikach znajdujesię 
historyjka, która nietylko nam :przyponina 'za- 
zdrość wzajemną mocarstw europejskich wsspró-, 
wie włoskićj, alo nadto stawia jak w zwierciadle 
przed oćży, jakie'z nićj możliwe są ńdstępstwa.-+ szystkie oddziały korpusu z reszlą są ma stopić | 
Jednój: soboty w mieście Münster biedny: żyd | pokoju,.ponieważ nie zwołano ani urlopowanych, | 
wpadł do dołu; żona i dzieci jego najszeżersżą | ani rezerwy. Ztego, cokażdy nienależący.do woj: 
miały chęć © wydobyć go'ż tatntąd, ale sprzeciwił | ska wiedzieć może, łatwo osądzimy,że podana li- 
czba 60,000;żołnierzy na wzmocnienie wojska we | 


się temu starszy rabin, mówiąc: mie'wołńo znić- 
ważać szabasu;'potrzeba ratunek ma iñ 


odłożyć. Kiedy*w niedzielę: chbiano: 


niczona s jestem; że uwierzę; ntyle sczasu: 0d — Kilka godzin tyłko. za nim, powrócił podrażniony i nierad cier- 
Waćpana uciekał, a tu naglevzwierzenia się — Nie uwierzysz, — dodał sąsiad, — jak | pieniu i lekarstwu. Rozplątany węzeł marzeń 
jakieś i tak ścisłę związki;,. nam tu WPana brakło i długim czds jego od- | wił się po jego Sercu i głowie, napróżno usi; 
Szambelan przyparty ostró,:his-znałażłjjnż | dałenta bié wydawał. Zdaje mi śię, że znaj: łosi pono ać, zappmyleg wsżydzić ak 
innego środka nad oburzenie, z któremi rzad- | dźiesz zińiań widle. 10900305 iw: “J siebie,” hic 1 pomagało, raz. Ad "st 
ko, w. stanowczych tylko chwilach zwykł był | "°= ORPA 66ż się tak odmhienić mogło? “ f przed nim nieruchojny; a któż nie wie żeidea* 
wybuchać. Przybrał więc minę uroczystą i — Aratwinna wszystkiemu Podkomorzan- mi 2. da. page ehad z oczów znika. 
oważną, odprostował się, usta zesznurował | ką i; panna Adela..... miasteczko ciągle jesz. | *% się Í tu stało, w w raźni i sercu spra 
Płd pó woki. p , cze AA nowem OE Referętdówa gnionem rysy śzałedwie fóchwycofie, oblały 
„orm Nie widzę potrzeby nikomu zdawać ra- | już formalnie się kocha, ja szaleję, młody | "£ blaskami czarnemi„gęły poemat rozwinął 
chuńku z moich czynności! .„ | Żelizo pisze poezje, „pañna Petronella sarka, + WEZ 5 DETA . i 
—, Żartuj zdrów! — rozśmiała się kuzyn- xiądz, Herdetski, się unosi, wszyscy patrzymy na paz = eż AN sek; og | 
PADA Mła 19 dbz ta KOREĘ. na, siebie 7 YKOSA-. Sspobicux Os e i e E. ną, że z cd + mog oby chy 
— Mościarpani! i ; —. No, amasa nieznajomy? —-spytał od W ZE Batżpkajączj 
uięTwbi (pani! ibin IKA ToS RY się namiętność już mu kłamała simasuwałe 
„Chwilę popatrzywszy «na niego: $zydersko, pischęenja przybyły. Bo OR? „| rozuniowania fałszywe którychsonblogice.b0* 
Farfurska rozśmiała się w głosii wyszła. A zaczeńwieni się ci zakrył chu: zornćj oprzeć „się nie mógł.. Mówił ow sobie, 
Dzień to był feralny A18 nieguczęśliwegó płk © ao „| Zg,powinien narazić się na niebezpieczeństwo. 
starca, któryiupadł wysiłony'na ieina: el gi O sp Foki A ARON aby ję przebrnąć i zwycięży Eja w.głębii tęgo: 
rzekając na nieznajomegoy swoją ciekawość; DRN PETEA PASÓW kas Aa nA da i aa byłoipragnienie powrotu, tesknota; zajeząmerd 
niewole miasteczkariożýeie pełne goryczy. Ryc; RYC p Kie *P ymi” Se p 4 kasi, mi oczyma pięknego dziewczęcia, 'niewysłoć 
wa N rę dorzucił miarkując się, ja z niiw małązabraż | wiona żądza, cichego. zapatrywania: się na 
- Przybyci ipana Joachima; powracającego | łemzmajoimość; aleanie pna-dódalszychYsto - nia. Uczucie żądało zbliżenię,. różum. je po” | 
Ze wpb o chodzącegos przywitać sąsiada, | seunkównieneci; dziwak, ópętany. « | srasźij ddamkcżyt (Ale bEAAE D huii om, że 
eg Roa. peany ślv timieco« rozjaśniło Oddalenie się pana Joaehinia wcale tia po: | tżęGżywistóść letzy, ddćżarowuje, NE i 
z PTB ezynającą:się chorobe nie pomogło; pójschał | my na słońcu, ŻE w códziennem obcowaniu 
stao Daw nQ 485 TW Ban ziprzejdżdzki? niespokojny 'o'siebie, “niepokój 'powędrówał I to co zdala wydawałć Się tak jasnem, ściem- 
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qpabardzko: Weneckiego królestwa odpowiednio 
s Potrzeby, znajdują: się większe i mniejsze od- 
ły wojsk, któreby wrazie ściągnąć. można dò 
bardji,. ale liczba tego wojska, stanowiącego 
ako rezerwę, wcale nie jest znakomita. Zresztą: 
dzo naturalną jest rzeczą, że wojska z półno- 
Peh prowincji musiały się poruszyć, ażeby za- 
* miejsce opuszczone przez Żci korpus do Włoch 
szły, Wieść jakoby bataljony pułków graniczą+ 
Ach już były w marszu da Włoch, żadnćj nie mas 
odstawy, Nietylko dotąd nie takiego nie nastą+ 
„ale ani słychać żeby pułki graniczne tam wy- 
awiopo., Już od wielu lat wojska graniczne mie - 
toją we, Włoszech, gdyż swój ojczyzny nie opusz+ 
łają — Potwierdza się.wiadomość, że br. Alexan- 
s Mensdorff:Pouilly, zajmie ważne stanowisko” 
A rólestwie. Lombardzko- Weneckiem, i to przy 
doku arcy-xięcią Maxymiljapa. (Już podaliśmy, że 
Na zostać gubernatorem wojennym Medjolanu).— 
rgrabia Hastings który: xięcia Walii towarzy= 
ył w. podróży do Monachiomi'do Wiednia z Pra- 
Przybył, w tych dniach udaje się da Korfu. 
zen 24 stycznia, Weżoraj 'w przejeździe dó 
żymu, xiąże Walii ze swym orszakiem przybył 
ło-pas-przez górę Brenner. W Tansbruku przyj- 
pował xiąże i oddał wizytę arcy-xięćiu namiestni- 
Owi, jakkolwiek ciągle podrożuje pod nazwiskiem 


Toge przez, Trydent do Werony. Powiadają, że 
poa wojsk stojących w Tyrolu włoskim i w po- 
liżą Trydentu, ma być na jedog- brygadę zredu- 
Owana, którą jenerał-major Schneider dowodzić 
dodzie. Możemy się przeto nowych przechodów 
%jska spodziewać, ale się z tém nie śpieszą. Sto- 
Jite w Iansbruck i Bregenz oddziały włoskiego 
4 u piechoty arcy-xięcia Alberta, mają przejść 
9 Morawji. |. „(Neue Pr. Ztg.) 
| "asg R A. Ns CoA: 
bryż 24 stycznia. Pomimo noty Monitora za- 
Beczającćj wieściom przymierza zaczepno-od- 
i między Francją i Sardynją, jako warun= 
| gie 'xiężniczki Matyldy z xięciem Napole- 
t tn, giełda z obniżonemi kursami się otworzyła. 
lie jest to nowy fakt, gdyż siła przestrachu fi- 
laqsowego od samego początku roku się objawia- 
Jacęgo, jest tak wielką, iż nota. organu urzędowe- 
$0 rozproszyć go nie jest w stanie.. Jeśli Monitor 


milęzy, domyślają się, iż wí tém jest coś., jeśli się | 


ywa, i zaprzecza pogłoskom, to mu tak. z pla- 
nów, wyższych wypada. Oto jak. rozumuje opinja. 
Publiczna; bezwątpienia jest w błędzie, lecz rze- 
Gzywiście tak się dzieje. 
— Sprawa serbska sama w sobie jest prawie 
załatwiohąj pożostaje tylko ddrbiepno tłowaczenie 
traktata kiere gabinetem iwiedeńskim'i innych 
Mocąrstw, które podpisały. traktat paryzki, co do 
Pzypószóżdnićj” kupacji Bełgradu, lecz gdy sam 
aktina którym nieporozumienie się zasadza usu= 
liętyszośtił, tie mogą więc żadne żtąd ważnie 'wy- 
qó następstwa. Jest tó więc małe dyplomaty- 
Cne zawikłanie. które reprezeńtanci mocarstw 
zostając: w Wiednia, załatwić będą mogli. 
Co.do wieści o zebraniu nowego kongreśsu, 


mieë musi i znijść z obłoków na szarą zie- 


Z postanowieniem więc walkiodważnćj. po- 
wracał biedny wędrowiec do miasteezka,ra- 

| chując na swe doświadczenie i-siły. D 
Po przykrem wrażeniu jakiego doznał igdy; 
| mu Szambelan zaczął raówić 0 otaczających 
Adele, 0 przebywającym przy nićj młodym 
Oktawie, już był powinien poznać że sam 
przed sobą kłamał: obojętność, ale uczucia, 
tego nie chciał nawer tłumaczyć; niespokoj-: 
ùy pochwycił kapelusz i zostawując Szambe- 
ana zakłopotanego, wysżędł nie dobrze wie- 
dząc dokąd, ‘a machikalnieznalazł się przed 


z 


Bankiem Podkomorzanki. 


RB IV. 


y 
w 


W małym jój saloniku cicho było, nikt: | 


Mr wnijścia nie zaparł,, od. progu sieni -po- 

lał po głosie Oktawa. że jakaś „czytał poę- 

-... ścisnęło mu się „serce boleścią Miew yia 

s Owiona, zazdrością, która rozumusłażny Za- 
%trosktiwościaroreudzedosy wyłożył. . 

Powiedzmy. prawdę, niema podlejszćj i 

Pręyrotniejszćj władzy w człowieku nad ten 


takowa mie ma najmniejszćj zasady. Najwięcćj, tó 
mogą się odbyć w ciągu przyszłćjzimy konferencje, 
lecz nie inaczój jak 'po nadesłaniu' przez Austrję 
odpowiedzi co do żądanych : modyfikacji w. akcie 
pawigacyjnym Dunaju. 


mocne wywołał wrażenie. Czytamy” w nim, pomi- 
nio ciągłego oświadczania sięza pokojem, jak wo- 
wym” głośnym artykule pana Pręvast:Paradol, . 
prawdziwe oskarżenie Austrji. Ogół tyeh wszyst- 
kich zażaleń umiejętnie ułożony, gdyby: gabinet 
wiedeński: nie wystąpił z pewnemi- koncessjami, 
które tak zręcznie i w porę uczynić umie. Aby zaś 
kwestję Lrombardzko-Weneckich prowineji można | 
załatwić na kongressie, to próżną będzie chimerą. 


atona Renfrew: Dziś z rana puścił sięw dalszą. | 
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+! Ostatni artykuł w Journał des Debats, dość 


— Wyeliodzący dópiero-od Nówego roku Me: 
morżal diplomatique, 'zamięścił wykaz siły zbroj- 
nój, jaką Anglja ma zamiar wystawić w tym roku 


I.tak:-100,000 piechoty liniowej, 200,000 milicji, 


50,000 konnicy i artylerji, razem 350,000 żołńie- 
rzy. Nad'tem wojskiem nadbrzeżnem ma objąć 


| dowództwo lórd Clyde przywołany z Indji.. Cała 


ta wiadomość bardzo a' bardzo wątpłiwą się nam 


wydaje: jeśli mianowicie: weźmiemy pod uwagę i 


trudności, z jakiemi Anglja: dla zebrania ludzi 


w: czasie óstatnićj wojny, walezyć musiała. Są to: 
| źna utworzenia frakcji w nowy sposób, a życzyć 


zapewne wymysły jpowstałe w mgłach Tamizy. 
—- Slub xięźniczki Matyldy z xięciem Napole- 


onem 'stanowezo ma się odbyć w przyszłą nie- | 


dzielę, poczem dostojni: nowo zaślubieni bezwło* 
cznie wyjadą do Paryża, gdzie świetne na ich 


przyjęcie gotują się uroczystości w Tuillerjach,: 


ratuszu i Palais:sróyal. Równie gorliwie zajmu- 


ją się uorganizowapiem przyszłógo xiążęcego dós) 


"(Łe Nordz) 


mu, 


 zollera: Sigmaringen. 


jący sposób wyrażone: . 


Jeżeliby przesilenie ograniczyło się na powsta- 
niu Włoch:prżeciw panówaniu Austrjaków,i Wło- 


 sirozpoczną walkę o swój byt'narodowy, wtedy 
/Prussy żadnegoby nie miały obowiązku ani inte-> 
|resu spieszyć austrjakom na pomoc. Jeżeliby. 
sprawa włoska dotego doszła, że Sardynja sta=' 
„nie na czele włoskiego | powstania, w takim razie! 
(nies byłoby żadaćj zasady, żeby Prassy miały: 
| zmienić swe zachowanie się/neutralne, jakiego się” 
 przed”dziesięciu laty trzymały. Lecz: skoroby się” 


(Francja-do tćj wojny wmięsząła;: wtedy  Prussy 


łącznie z*Anglją i wszystkiemi mocarstwami, ktos: 
're'to:bliźój dotycze; powinny politykę: paryzką! 


'wswłaściwych utrzymać granicach, wmięszanie 
się Francji użnać za casus belli i: o tyle Austrję 
wspierać, o ile tego zasłonienie państw niemiec- 
 jegossławiony rozum, który sam przez 'się naj- 
częściój samoistnie czynnym nie jest, poddany 
woli i uczuciu, służy im jak chcą i prowadzi 
(gdzie każą. Godzi się on na biało i czarno, 
na. czerwono i sino, byle miał powód najlżej- 
szy, wezwany potakuje, pochlebia, ‚a że ma 
/uzurpowaną ,pawagę, na jego ostatecznych 


8ię zrzucające z siebie. wszelką odpowiedzial- 
'ność. Doskonały obraz wytrawnego i potrze- 
'bujacego łaski pasorzyta i pochlebey, czasem 
łaje w taki sposób żeby gderanie mogło być 
przyjemnem, najczęścićj upiera się przekony- 
wać Q,tem;.qo"już: wprzódy uczuciu iswoli u- 
dało się,przygotować. W razie niepowodze- 


innego: zdania 'iż.góry przewidział wszystko 
złe jakie się stać miało; zrzuca: om winę na 


nie przestaje być . w najlepszćj komitywie, i 
„odzyskuje nadwerężóna powagę. Powiada że 
gò wypędzono, że się w domu nie znajdował, 
lze mu dano inną robotę,, że został zahukany, 
' krzyczy, płacze, dowodzi i w końcu przeko- 
na:- o niewianości:, aby <dalój bruździć jak 
przedtem. 


wyrokach filuterne uczucie i-wolaropierają. 


nia.nie.go nie kosztuje .z przekupioną na swą 
stronę pamięcią, dowodzić «że on weale był 


swoich współtowarzyszów z któremi jednak 


| 


s - - , 
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kich wymaga, ażeby Austrja miała: otwarte pole 
do rozwijania swych sił, a potem stosownie do 
okoliczności mogą same zbrojno wystąpić, by nie 
dopuszczać interwencji wojennćj ze strony Fran- 
cji. Bynajmnićj, zdaniem tój gazety, Prussy wte- 
dy nawet nie potrzebowałyby się z Austrją za- 
czepnie i odpornie.sprzymierzać, ani jéj gwaraa- 
tować posiadłości włoskich, nie robić planu bro- 
nienia Niemiec od strony rzeki Po, ani teź z'dru= 
giój strony zawierać przymierza: z powstaniem 
włoskiem; owszem, Prussy powinny zachować 
stanowisko, jakie na nie przypada ze stosunków 
dó rzeszy niemieckićj i innych państw Europy. 


(Allgem. Zeitung.) 
Berlin 20 stycznia. W Izbie wyższćj zaraz po 


otworzeniu posiedzeń, przewidując; 'że' jeszcze 
czasu dość będzie na wnoszenie projektów i roz- 
wijanie:czynności ztąd wynikających, ;zgodzono 
się bez rozpraw. na: dwatygódniowe udzielenie. 
urlopów, a chociaż członkowie nie zbyt licznie się 
zebrali, przecież wielu juź znowu do domów po+* 
wróciło;'inni ża ich przykładem pójść mają, i 0+ 
bawiać się należy, że liczba pozostających ledwie 
wystarczy'na prawomocne postanowienią.* Tem 
więcój trzeba ubolewać nad takiem wydalaniem 


się, że w łonie Izby wyżźszćj spodziewać. się  mo- 


należy; aby to prędko do skutku” przyszło: Po- 
przednie grupy frakcji rozwiązują się, czego pos: 
wodem są już! to różne głosy: wielu członków 
w przedmiocie cła od baraków na ostatniem po- 
siedzeniu, już też: odmienne zachowanie się przy 
wyborach do nowej izby deputowanych, jużstóż 


jstanowisko jakie nowy gabinet zajął “Trudno: 
| przewidzióć jak się grupy frakcyi ułożą, ale jest 
TOE P « RiqUoo8is8:,V. 1 
Berlin 26 stycznia. Wybranaw dniu onegdaj- 
szym ideputacja izby deputowanych, dla: wręcze-| 
nia xięciu rejentowi adressu jako odpowiedź na: 
mowę tronową, wczoraj:w południe pod prezyden-| 
'cją hrabiego Schwerin. © godzinie drugićj, miała u 
xięcia rejenta posłućchanie w obec xięcia Hohen- i 
(Ni Pe ZY: s 
| om Czytamy: w Volkszeitung: niektóre uwagi! 
‘względem: stanowiska, jakie:Prussy zająć powin-' 
ny wrażie przesilenia europejskiego, 'w-następu-. 


nadzieja, że przy spokojnem rozwijaniu się wrze- 


inia, gabinet będzie miał większość w Izbie wyż- 


szój za sobą. Wprawdzie nawo formująca: się 
frakcja w programie swym przyjęła zasadę, że się 
trzymać będzie nabytków zeszłego z placu mini- 
sterjum, ale to nie stanowi, aby się zawiązała za- 
sadnicza opozycja. Wszakże sam 'xiąże rejent ja- 


'sno powiedział, że nie ma zamiaru zrywać z prze- 
'szłością, ale utrzyma owszem w dalszym ciągu 


zasady rząda pruskiego. Nawet pan Gerlach'o- 


'twarcie odstąpił od podtrzymywania nabytków 


z-czasu władania stronnictwa gazety krzyżowój, 


wyrażając się w swym ostatnim przeglądzie: »Re- 
lakeja była potrzebną, i „powinna była być roz- 


poczętą ze strony rządu konserwatystowskiego. 
Każdy rząd konserwacyjny i' całe stronnictwo 
konserwatystów w kraju powinno do tego dążyć, 
a dokonać tego nie mogą ci, coby z przeszłością 
nie zerwali.« Szybkie postanowienie adresu do 


'xięcią rejenta w. Izbie deputowanych -iï jeszcza 


szybsze wykonanie tego postanowienia, naraża 
wprawdzie Izbę wyższą na drażliwe położenie, 
i wprawia prezesa w zakłopotanie. = Nietylka 


‚wstrzymuje gotowych do (odjazdu członków, ale 


nawet przywołuje już tych co odjechali, bo nie- 
wiedzićć jak się ma izba wyższa w'tój *kwestji 
adresu zachować? Byliby chętnie widzieli, żęby 


rząd zajął stanowisko przeciwiające się adresowi 


Dlatego to w życiu najwytrawniejszy: ipo- 
züm częstokroć d6 niczego nie prowadzi, ma 
się go zawsze na usługi przyjaciół, w potrze- 
bie cudzój, dla siebie czyni się z nim jako za- 
pragnie. Uczucie i wola kierują człowie- 
kiem, a po drodze rozum latarką przyświeca 
równie do przepaści jak: na wyżynę. 

Pan Joachim téz niedoświadczony w pe- 
wien sposób bo jego życie od walki gouchro- 
niło, nadto ufał rozumowi którego niewypro- 
bował. Rozum na progu powiedział mu, że 
głos. .Oktawa. jest niebezpieczeństwem dla 
Adeli, -idla tego nanim przykre. robi wra- 
żenie. | 

— Co za nieostrożność Podkomorzanki,— 
rzekł do siebie — zbliżać dwoje młodych, na: 
stręczać na oczewiste niebezpieczeństwo! D0- 
prawdy. to nie do darowania! 


To mówiąc poriszył klamkę i powoli wsu-' 
nął się do saloniku w którem młody, dźwię- 
czny głos Oktawa odzy wał się pieśnią Boh- 
daria pełną tęsknoty niewysłowionćj. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


izby deputowanych, ale uderzałoby znowu, gdy: 
by rząd był się takiemi zawikłaniami dał zmię- 
szać. Właśnie to jest pora, w którćj izba wyższa 
ma sposobność otwarcie wyznać swój stosunek 


do rządu. (Aligi Zeit.) | 
W 45 + O; lsCoddzn X s 


Neapol 18 stycznia. Więźniowie zgromadzeni 
zostali w. Pouzzales, zkąd wywiczionó ich na pa- 
rowcu, który ma ich odstawić do Kadyxu. Am- 
bassador hbiszpański, miał zrobić pewne uwagi 
przeciwko tćj wysyłce, wychodząc z tego punktu, 
iż wysadzanie tak znacznćj liczby przestępców po- 
litycznych w Mexyku, może dać powód:do jakich 
zaburzeń. Odpowiedziano mu, że okręty kupieckie 
będą: się znajdowały na kilka mił od pobrzeży Ki- 
szpańskich i zabiorą ułaskawionych do Ameryki 

Ci, którzy nie przyjęli tego rodzaju ułaskawie= 
nia i pragnęli pozostać na: galerach, wcale nie zo- 
stali uwzględnieni. Wyznaczono tylko kommissję 
rewizyjną, która ma wyłączyć od deportacji tych, 
którzy zbyt są chorzy, żaby ją znieść mogli. Tym 
sposobem kilku zaledwie osobom udało się uni- 
knąć téj podróży, a między innemi i Pirootemu. 
Zdaje się, że z więźniami po wypuszczeniu ich z ga: 
lerów, nader ludzko się obchodzono; wiełu odzia- 
no, opatrzono i wsparto, niektórzy wsakże ofiaro- 
wanych sobie pieniędzy nie przyjęli. Dozwolono 
im widzićć się: 4 rodzinami na morzu,gdy przewo 
żono ich do Pouzzoles. rg ON 

Ca do tych, którzy zostali aresztowani, lecz nie 
osądzeni, nic jeszcze nie zdecydowano. Nieszczę= 


śliwici podali prośbę do ministra, aby: raczój na: 


dożywotnie skazano ich więzienie, niżeli do Ame- 
ki wywożono, 

Lege stataria, czyli dekret stanu oblężenia cią- 
gle zajmuje i. przestrasza ludność tutejszą. Wie- 
lu młodych ludzi, którzy się zbierali w celach nie 
z polityką wspólnego nie mających, porozłączali 
się aby uniknąć podejrzenia. Na giełdzie nawet 
ów: dekret niemnićjszy wpływ wywarł, gdyż renta 
ze 118 spadła na 111, wczoraj wszakże znów do 
116 się podniosła, j 


Dziennik rządowy nie ogłosił żadnego nowego: 


dekretu; ciągle tu oczekują łask i reform. Kolis 


mny tego dziennika przepełnione są szczegółami: 
podróży: królewskiej: po prowincji, są to sameo=' 
wacje, bramy tryumfalne, okrzyki ludowe, illami-= 


nacje i cetemonje: kościelne. Program 'uroczysto- 
ści i zabaw nastąpić.mających z powodu małżeń: 


stwa” xięcia Kalabrji, został ogłoszony, tosnam'za-; 
powiada, że będziemy mieli wesoły karńawał, któż. 


regośmy od; dawna już nie: widzieli. [nds Belges) 


Przegląd Muzyczny. 


Servais. —Nerudy:—Marek Sókołowski. Ruch muzyczny: 


Pomimo karnawału, koncerta u nas nie ustają; 
po piąty podobno raz: Servais odwiedził nasze 
miasto, dawszy więć koncert dnia 14 b: m. jak 
ów-Lemetcier o fizjologji, tak on o muzyce po- 


gawędził ze swemi. słuchaczami w sposób lekki, 


przyjemny, wytworny jak przystoi na francuz: 
kiego professora. i: 


Raz tylko skarby swćj umiejętności rozwi- 
nąwszy, wyjechał w towarzystwie nieprzyc hylne= | 


go dla;siebie artykułu, jaki mu przypiął'w przy- 
stępie złego huworu Ruch muzyczny. Pokazuje się 
że z muzyką jesteśmy już zbyt oswojeni, a może 
i znudzeni, gdy tąk wiele od nićj teraz wymagamy, 
gdy nie poprzestajemy na tem co jest,a pragnie- 
my tego ćo nie ma, albo raczćj pragniemy od lu- 
dzi rzeczy których nam dać nie mogą. 

Pan Lemercier wykłada dla większój części 
naszćj publiczności rzeczy nowe, nie słyszane, 
ztąd ciekawość i chęć słuchania go ciągła; drugi, 
że powtarza tylko to. co niegdyś już kilkakrotnie 
rozpowiadał, nie dosyć iż przybyciem swojem nie 
zainteressował publiczności, że jéj nie ściągnął 
zbyt licznie na swoją prelekcję, ale jęszcze on 
sam usłyszał kazanie, jakiego się pełen przekona- 
nia o swój wielkości i znaczeniu zgoła nie spo- 
dziewał. 

Mówiąc już tylokrotnie o znakomitym bruxel- 
skim wiolonczeliście, nie mamy potrzeby powta- 
rzać się teraz; istotnie gra jego z powodu zbyt je- 
dnostajnćj maniery, zobojętnieje w końcu, lub 
mniéj staje się zajmującą: ależ wymagać by ją 
zmienił teraz właśnie gdy jest na schyłku prawie 
swego świetnego zawodu, by nam opowiadał to, 
czego opowiadać nie może, by nas roztkliwiał 
zamiast zadziwiania, by wiolonczella jego płakała 
gdy bawić się i dowcipkować przez lat tyle przy- 
wykła, to chyba żądamy by człowiek na nowo 


NY. 


T 
] 


alność. Słuszńą jest rzeczą wymagać od ludzi po- | 'dobrodusznie spodziewa się, że żadna u nas „re' 


stępu i ciągłego udoskonalenia, lecz słusznićj i 
przyzwoicićj nie wymagać «od nich tego eo jest 
przeciwne ich naturze:. brać to co dają; jeżeli to 
co dają znakomite i piękne jest; pomnąc zawsze, 


| iż w rzeczach sztuki nie ma nigdy zupełnćji bez- 


względnćj doskonałości. 

Zrzuciwszy ciężar:z serca jaki na. nas wtłoczył 
Ruch muzyczny, pismo pełne zasług, dla którego: 
w głębi duszy posiadamy jak najwięcćj życzliwo+ 
ści i współczucia, dodamy tylko, iż Servais ode: 
grawszy prześlicznie swój Koncert zawierający 
wiełe pięknych i wytwornie opracowanych myśli 
tudzież znaną dabrze fantazję 4 Cyrulikd Sewil: 
skiego, t Wesela :w Ojcowie i nakoniec: Romanes 
skę, zamiast do Kijowa, udał się do Wiednia. 

O Nerudach i Marku Sokołowskim, pisaliśmy 
niedawno; wystąpienie ich w wielkim'teatrze 25 


b. m. do najszczęśliwszych policzyć wypada. | 


Wilhelmina urokiem swego talentu w prawdzi- 
wy zapał publiczność wprowadziła; więe feż.0- 
klaski i bukiety udzielane szczodrą dłonią. towa- 
rzyszyły i uwieńczyły jéj wdzięczną, energiczną 
i wykończoną grę na skrzypcach. | nji 
Pan Sokołowski nad:program odegrał jeszcze 


na gitarze-mazurka Chopina; szkoda że harmonja. 


nie wszędzie była poprawną. Tak w tem mazur- 
ku jako i innych jego utworach, w' tym względzie 
pozostaje  nięco do Życzenia; wynagradza on to 
mechanizmein szczególnićj 'prawćj ręki, co czyni 
grę jego ma vtak- ubogim jaki jest gitara instru= 
mencie, dosyć zajmującą. 

Winienem przy okazji zwrócić 


redaktor tego użytecznego /pisma że swej strony 


jczyni:co tylkó może, 'ażeby „odpowiadało swethu 
przeznaczeniu, Zdaje się 'żę cząsy zabawy zniknę=* 


ły, uczyć'się każden pragnie, uczyć się kaźden: 
powinien; muzyka jest również umiejętnością jak 
każda inna; nie godzi się więć lekko je traktować. 
i bawić się nią: tylko jak to dotąd bywało: *Kto' 
z tego stanowiska zapatruje się na najpiękniejszą 
i najidealniejszą: ze sztuk pięknych; ten zapewne 
nie będzie obojętnym na usiłowania redaktora 
„Ruchu muzycznego: * ' l : MEK. 


ROZMAITOSCI. 

= Czytamy w 0st-Deutschę-Post smutny wy 
padek; z nader błahćj na pozór pochodzący przy= 
czyny, który jednak ża naukę posłużyć może: 
„Doktór, Cause z Budesheim, idąc ż odwiedzina= 
„mi do:chorych, chciał zapalić cygaro: i' przytem 
mała iskierka rozpalonego: fosforu oupadła mu na: 
zgięcie palca‘! Doktór uczuł ból nadzwyczajny: i 
chcąc go złagodzić, wyciął spalone miejsce; z przy- 


czyny tój nastąpił. niewielki krwotok; ale! ból | 


wcale się nie zmniejszył. « Doktór'Cause 'przymu* 


szony był do-odjęcia palca, ale i ta operacja nie | 
przyniosła pożądanego skutku. Na konsyljum u-| -4 i , 
, czenia, wszelkiego: stopnia wykształcenia Nauczycieleś | 


.radzono zrobić amputację ręki doktórowi; którą 
pan Cause 'wytrżymawszy bohatersko, w* parę 
godzin życie zakończył. ' s 

— Jeden'z dzienników paryzkich” podaje sta< 
tystyczną wiadomość o ilości wybijanych 'exem- 
plarzy pism czasowych, „wychodzących w Pary- 
żu, i tak: Siecle odbija ich 36,500, Constitutionnel 
26,000, Patrie 25,000, Presse 21,000, Moniteur 
15,000, Journal des Débats 9,000, Univers 8,885, 
Pays 8,000, Messager 9,500, Union 5,200, Courier 
de Paris 4,000, Gazette de France 3.200, Gazette 
des Tribunaux 1,900, Droit 1,800, Charivari 
1,800 i t. d.; — z pism illustrowanych i sztukom 
poświęconych: Univers illustré 45,000, Monde 
illustrć 29,000, Illustration 27,000, Revue des 
Deux Mondes; 10,500, Figaro 9,000,, Journal 
amusant 8,000, Moniteur de l armóe 4,000, Revue 
contemporaine 2,500 i t. d. ; W 

Literatura Perjódyczna. 

Pód znaczkiem 3 czytamy w Gazecie Warszatw- 
skićj nieco spóźnioną wzmiankę o usiłowaniach 
kilku nowatorów, zaprowadzenia akcentuowanćj 
na sposób czeski pisowni polskićj.-—— Kerres- 
pondent ze Lwowa, w dalszym ciągu polemiki 
z naszym korrespondentem, potrąca o kilka bie- 
żących jeszcze kwestji; o kradzieże i teatr. Ka- 
syno polskie w tem mieście, wkrótce podobno 
wyznaczy nagrodę do konkursu za najlepszą ko- 
medję..——W korrespondencji paryzkićj czyta- 
my zajmujący rozbiór najnowszćj powieści Ju- 
ljusza Sandeau: „La maison de Penarvan.* Zwra- 


1 


się odrodził, zmienił swą naturę, swą indywidu- | cając się do powieści polskićj, korrespondent 


W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować, — Warszawa dni 


dawnćj jedności. 
się; które uważamy 'za postępi—— Korrespol* 
dent kielecki psalnodjuje na odwieczny” temat 
życia nad stan i karnawału bez zabaw: Ggrnik 
2 Dąbrowy w. obszernćji głębokie znawstwo tal. 
chowe  zdradzającćj korrespondencji,  ódpiel ię 


wydrukowane w | 
Daj Boże, iżby: tak-wszystko było, jak nas szami! 


GEBETHNER i spółki, przy ulicy 
ście 'Nro 47, w pałacu JW. 
kiego, nabyć inożna nowe dzieło, Ptak przeż J. Mie 
chelet'a, z francuzkiego przełożył Wincenty Stępowski: 
Cera rs. 4 kóp. 20.000 10jeu-161 


| DWIE SUKNIE, powiastka. dla młode 
Q; Falkowska. Autorka znaną juź Jest z kilku dziełek | 
„wydanych dla młodzieży czytającćj pod nazwiskiem 
/dawnićj Cezaryra Suchocka. 'Dziełko j 


uwagę na ostas- 
tni numer (4) Ruchu muzycznego; zapowiedziany | 
dodatek Hżstorjż muzyki wyszedł, dowodząc, dź: 


Senatorskiej Nr 2, 


dakcja nie nabywa do' feljetonu powieści nied 
skończonej ;* í 
sposób, że najczęścićj 
nie: zaczęte. ' PDR 


pozwolimy sobie objaśnić go w tenh 
nabywają się tu powiesci 
gia olssusgwiosoT OWA 


Gwiazdka Gazety Cadziennćj po kilkotygodnio” ' 
wem rozdrobnieniu na brukowe, światowe, ted” 
tralne; koncertowe i teid; zdaje “się wracać dO 


i Winszujemy jéj tego cofnięcie 


i 
ńwłaczające naszym górnikom uwagi pana Aul 
Gaz. Warsz. z 19 grudnia r. ! 


górnik upewnia; w każdym razie wolimy wierżył 
jemu, niżeli turyście; 
zawadził o zakłady górnicze.** 
ne jednak przez tegoż turystę ochrony, dla dziedl| 
po zmarłych górnikach i hutnikach; które na siel 
bie jeszcze zapracować nić mogą, atutór refutacji 

| Jak najchętnićj się zgadza: 95 01350 3307 ý 


który tylko” ;;przypadkieńją 
Na zaproponowa | 


i h 


DONIESIENIE mer 


W. xięgarni i składzie nut. muzycznych Gustawól? 


hr. Stanisława Potot' 


> 0d). 


>4Nap 31.224.) 


powyższe znaj? 
duje się na składzie głównym w xięgarni A. Nowoleć 
kiego wprost kolumny Zygmunta Nr 457, oraz Wẹ 
wszystkich xięgarniach, po cenie kop. 2% i pół". 

ó-0uq esitęsią moinen zążżeydpoosii 


| „Nakładem  Xięgarni, E, WENDE.i spółka pazy ulicy 
wprost Dobrycza, wyszły, z podj 
,prassy drukarskiej. Dra ,Henryka Willa, „ professor 
,chemji doświadczalnćj przy uniwersytecie w Giessen 


Tablicę do jakościowo chemicznych rozbiorów, wraz z 0 


| szych *xięgarnidch | w Warszawie iina” prowincji, po 
„cenie kop. 55 za exemplarz. sisisi 


„Wauczycieli i Nauczycielek, 
ulica irakowskie-Przędmieście, wpróst IDO” 


broczynności, Nro 435 na ém piętrze. 


Zawiadamia osoby. interessowane, iż są do umiesz” 


Nauczycielki a mianowicie; Polki posiadające prócz 
nauk właściwych języki obęe, śpiew, muzykę i rysun” 
ki w wysokim stopniu; oraz Francuzki guwernantki d 


tak zwane bony Niemki —Helena Nowolecka. 


(Ner 32,—f), 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. i 
Dowgieło Piotr-ob.' 4 Wyszkowa nr 2673. — Dobie- 
ki Kazi:'ob. z Podhórców nr 601,—— Krasiński Wine. 


ob* z Łęki ar 613. —Paciatycki Stan. oby. z Rajgrodi | 


nr 476, —Sołtyk Mareeli ob. z Siedlec nr 584,— Sko- 


,tnieki Wład. oby. z Łubójenka nr 585.42 Szaniawski. 


Wiktor ob: z Przegaliny ur 584, Wielopolski Zyg 
br. z Chrobrzy ar 643. Wielogłowski Alex. sędziś 
Pokoju z Blizina ar 570.— Wężyk Wład ob. z Sokoła? 
wa nr 584,—Bieczyński Tąd. ob. z Berlina, nr 585.— 
Lasocki Igo. oby. z Paryża nr 645.— Ollendorf Hen. 
kup: z Wiednia nr 1065.—Znamierowski Tom. obyw/ 
z Wiednia nr 584, Eh 


WYJECHALI Z WARSZAWY. „gl 


Fijałkowski Tytus ob. do Ogrodzieńca.—Górski Lud 


ob. do Konstantynowa. —Jundził Jan ob. do gub. Gro* 


dzieńskiej —bŁuszczewski Józef oby.. do Nieznanowic. 


Niemo,ewski Stan. ob. do Pokrzywniey.— Siemiątko* 


„wski Włodzi. ob. do Perespy.— X. Wielogłowski ka- 


nonik do Makowa.-—Zabieło Jul. oby. do Przystani, — 
Bóbr Teodor radca stanu do Galicji. 


TEATR ROZMAITOŚCI Dziś: Syn narzęczo* 
ng.— Sztuka przypodobania się.—Jutro pierwszy 
raz nowa komedja: Zona która nienawidzt męża. 
—Biała kamelja.— Chłopi arystokraci. 

a BEE HK 
e Dziś Wielkie przedstawienie 
w Ujeżdżalni przy ulicy Królewskićj. 


a 18 (30) Stycznia 1859 r. — Starszy Cenzor, F, Sobieszczański. 


Krakówskie-Przedmie” a 


1 
go wieku, prze i 


sie (Ner 33i | 


/pisem systematycznego biegu analizy, przełożył Mik. | 
,Lud. Bruńór "studenta" Cesar. "Królew. "med. chir|- 
,akademji, z przedińową” Jana Łosia, starszego nauczy” 
,ciela chenji iw gimnazjam *realnem Warsżawśkiem: 
| Dzieło to jest do' nabycia we! wszystkich znacznićj” 


zo 


| 


MEW MA DSI DRR BED 


